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G A Z E T A  L W O i W S i C A

wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu
Ceny prenumeraty)

▼e Lwowie bei dorę­
czenia do domu . ml es. zł. 2*—, kwart 6  —

a dostawą do domu . mles. zł. 2*40, kwart 7 '—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mit*, zł. 2*40, kwart 7*—
Za granicą . . . .  miea. zł. 5' —, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Usty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeA:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6zja cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze­
n iach  g r .  U ,  w nadesłanem  i w nekro logach  g r .  M , 
w k ro n ice , rep ertu ar, d ział gospodarczy, paski w t k ć d a  
g r .  to ,  pod nagłów kiem  n a pierwszej s tro n ie  z l .  1*—.  Z a 
tedno sło w o  w drobnych o g ło szen iach  g r .  10, kupne 
i sp rzed a ! słow o g r .  11 , m atrym onialne, k oresp ond en cie , 
pryw atne sło w o  g r .  10, d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  s .  
Z z a s trz e len ie m  m ie jsc  23 p rc . Zagranica, o  50 prc. d ro łe j

MDŁY PACYFIZM, 
CZY WOLA POKOJU.
W ojny nikt dziś nie pragnie, chyba 

samobójca, który nie ma odwagi za* 
żyć trucizny — to jest już pewnik. 
W ojna przestała się opłacać — zwy* 
ciężcy zbyt drogo i zbyt długo opla* 
cać muszą swój tryumf, ba, muszą 
nawet płacić zwyciężonym za to, że 
ich pokonano. W ojna przestała po* 
nadto być atrakcyjna. N ie przemawia 
już do nas romdntyzmem szarży ułań* 
skich, pięknem bohaterstwa, demon* 
strowanem bezpośrednio. Jest bardzo 
brudna, bardzo uciążliwa, nie podnie* 
ca naszej wyobraźni. M aska gazowa, 
pocisk iperytowy, karabin maszyno* 
wiy działają bardzo skutecznie, ale nie 
mają w sobie piękna wojen napole* 
ońskicb.

Czy mimo to wszystko me należy 
spodziewać się już nigdy zbrojnych  
konfliktów? Odpowiedź twierdząca 
byłaby conajmniej lekkomyślna. W i* 
dmo wojny odsunęło się od nas 
wprawdzie dość znacznie, ale przy* 
czyny, które to sprawiły nie uzasa* 
dniają optymistycznego poglądu, że 
ludzkość wykreśliła raz na zawsze 
karabin i armatę ze środków, jakie 
mogą uregulować spory pomiędzy na* 
rodami.

G dyby W ilhelm  przewidział, że woj 
na europejska trw ać może przeszło 
cztery lata, że Anglja, a następnie 
Am eryka przystąpi do koalicji, nape* 
Wino zamach w Serajewie, skończyłby 
się podobnie, jak zabójstwo króla 
Jugosławii. Kilka not dyplomatycz* 
nych, wielki proces przeciw organiza* 
cjom terorystycznym  i znów pogoda 
zapanowałaby na europejskiem po* 
dworku. Tego jednak przewidzieć 
istotnie nie mógł. Słyszał natomiast 
ze wszech stron, że międzynarodówka 
socjalistyczna nie dopuści do rozlewu 
krwi, że w żadnem z państw, mają* 
cych prowadzić wojnę, nie uda się 
mobilizacja, i tego się nie uląkł. W  isto 
cie m c nie przeszkodziło sprawności 
mobilizacji, socjalista niemiecki Wziął 
do ręki karabin i bez większych wy* 
rzutów sumienia strzelał do socjalisty 
francuskiego, angielskiego, czy belgij* 
skiego Hasła pacyfizmu odroczono do 
czasu... zakończenia wojny.

Raz jeszcze przekonano się, że pa* 
pierowe protesty, wiecowe deklamacje 
nie rozwiązują żadnego zagadnienia. 
Ponad wszystkie bowiem hasła, choć* 
by najsłuszniejsze, silniejszem będzie 
zawsze naturalne uczucie przywiąza* 

i miłości do ziemi ojczystej. Mo* 
walczyć z wojną, można przeko* 

nywać że jest zbrodnią, okrucień* 
stwem tak długo jednak, dopqki nic 
własnej ojczyźnie nie grozi. Kiedy je* 
dnak powstaje groźba zajęcia Ziemi 
Ojczystej przez najeźdźcę, decyduje 
tylko i wyłącznie patrjotyzm obywa* 
teli.

Socjaliści nie nauczyli się wiele z woj 
ny europejskiej. N azajutrz niemal po 
zawieszeniu broni, szpalty pism co* 
dziennych i perjodycznych zapełniły * 
się zwietrzałem! hasłami pacyfizmu- 
I ciągle obok tych pięknych publika* | 
cyj, znakomicie przemawiały depesze 
z wymownemi tytułami „czy groz a 
w ojn y?“ Przypomnijmy sobie P*erW:: 
sze lata naszej państwowości. W ojna  
ukraińska, potem bolszewicka, a po­
tem przewidywania, od których roi o 
się w  prasie krajowej i zagranicznej. 
Spodziewano się wojny z Litwą o w i  
no, z Niemcami o Gdańsk, z Sowie* 
tami o wprowadzenie u nas komum- 
stycznego ustroju. Atmosfera była ta 
naładowana elektrycznością, że naj*

ma
żna

Podpisanie traktatu handlowego
polsko-brytyjskiego nastąpi 26 b. m.

Londyn, 23 II. (P A T ). Rząd brytyj* 
ski wydał śniadanie z okazji pomyśl* 
nego zakończenia rokowań handlo* 
wych polsko*angielskich. H onory do* 
mu pełnił minister handlu Runciman. 
Ze strony polskiej wzięli udział w śnia  
daniu ambasador Raczyński, minister 
Floyar=Rajchman, wiceminister Koc, 
oraz członkowie delegacji polskiej. 
Przy końcu min. Runciman wzniósł 
toast na cześć delegacji polskiej, pod* 
kreślając uznanie, jakie dla pracy jej 
żywi Brytanja. W  odpowiedzi prze* 
mawiali amb. Raczyński, mtin. Floyar* 
Rajchman i dyr. Sokołowski, podkre* 
ślając wdzięczność dla delegacji bry* 
tyjskiej za jej koleżeńską współpracę. 
W ieczorem  w ambasadzie polskiej od* 
był się obiad wydany przez ambasa* 
dora Raczyńskiego.

Jak  się dowiaduje PA T, podpisanie

w Londynie polsko*brytyjskiego trak  
tatu handlowego nastąpi we wtorek  
dnia 26 bm.

W iceminister skarbu Adam  Koc wy 
jeżdżą do Paryża, aby wziąć udział 
w jutrzejszem posiedzeniu rady kolei 
ŚIąsk*Gdynia, poczem powróci do 
W arszaw y.

T Y D Z IE Ń  B R Y T Y JS K I W  W A R * 
S Z A  W IE .

W  związku z wchodzącym wkrótce 
w życie nowym traktatem handlowym  
polsko*brytyjskim, zamierzone jest u* 
rządzenie w W arszawie tygodnia bry* 
tyjskiego dla propagandy szerszego za 
cieśnienia stosunków gospodarczych  
między obu krajami. W ykonaniem  ty* 
godnia zajmie się izba handlowa poi* 
sko*brytyjska

Minister Simon odwiedzi Hitlera.
Niemcy zg o d ziły  się na om aw ianie w szystkich sp ra w .

Londyn, 23 II. (P A T ). W edług wy* 
jaśnień udzielonych przez Foreign Of* 
fice, rząd brytyjski zasadniczo nie jest 
przeciwny odbyciu proponowanych  
przez Niemcy rozmów angielsko*nie* 
mieckich. Rząd brytyjski posiada pod 
stawy do przypuszczenia, że i rząd 
francuski zgadza się z tym projektem. 
N ależałoby jednak naprzód ustalić, 
czego mają dotyczyć te rozmowy, bo* 
wiem nota niemiecka zajmuje się prze* 
ważnie paktem lotniczym, a bardzo 
pobieżnie omawia inne punkty komu* 
nikatu londyńskiego.

W edług wyjaśnień otrzymanych 
przez rząd brytyjski w ciągu osta* 
tnich 48 godzin, rząd niemiecki zga* 
dza się, aby rozmowy dotyczyły cało* 
kształtu komunikatu francusko*brytyj* 
skiego z dnia 3 bm.

Ze strony brytyjskiej podkreślają, 
że w obecnym stadjum rozmowy anglo 
niemieckie w Berlinie miałyby jedynie 
cele eksploracyjne i charakter dysku* 
sji wstępnej, a nie zmierzają do zawar 
cia jakiegoś porozumienia. Minister 
Simon odwiedzi kanclerza H itlera. Nie 
nastąpi to jeszcze w przyszłym tygo* 
dniu, gdyż naprzód muszą być poczy* 
nione pewne przygotowania, a poza* 
tem min. Simon ma pewne zobowią* 
zania prywatne w Paryżu, skąd na* 
stępnego dnia uda się do Londynu.

Co się tyczy wizyty w Moskwie, nic 
jeszcze nie zostało ustalone w tej 
sprawie.

Londyn, 23 II. (P A T ). Reuter dono* 
si, że rząd niemiecki zawiadomił w  spo 
sób ostateczny, że zgadza się na propo

zycje Brytanji, aby projektowane ro* 
zmowy niemiecko*angielskie obejmo* 
wały całokształt zagadnień ustalonych 
w komunikacie londyńskim z dnia 3 
bm. Podjęcie bezpośrednich rozmów  
nie ulega już obecnie żadnej wątpli* 
wości.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
W ilno, 23 II. (F A T ). W czoraj po* 

ciągiem z W arszaw y przybył do Wil* 
na M arszałek Piłsudski i zatrzymał się 
w pałacu reprezentacyjnym.

Zwolnienie od podatków 
drobnych rolników.

W arszaw a, 23 II. (P A T ). Niektóre  
urzędy podatkowe pociągnęły do o* 
podatkowania w roku podatkowym  
1934 osoby, których jedynym źródłem  
dochodu jest dochód z gospodarstwa 
rolnego poniżej 15 ba. Ministerstwo 
skarbu poleciło przeprowadzić rewizję 
tych w ym iarów i w razie stwierdzenia, 
że wymiar dotyczy wyłącznie dochodu  
z gospodarstwa rolnego, wstrzymać 
egzekucję podatków do czasu rozpa* 
trzenia odwołań. Co do płatników, 
którzy podań odwoławczych nie <wmie 
śli, Minister skarbu upoważnił dyrek* 
torów  Izb skarbowych do umarzania 
tych podatków.

Prace Seimu.
W arszaw a, 23 II. (P A T ). M arszałek  

senatu Raczkiewicz wyznaczył ple* 
narne posiedzenie senatu na dzień 27 
bm. na godz. 10*tą. N a porządku dzień 
nym znajduje się sprawozdanie gene* 
ralnego referenta o preliminarzu bu* 
dżetowym na rok 1935/36.

N a porządku dziennym posiedzenia 
komisji konstytucyjnej sejmu w dniu 
28 bm. znajdują się poprawki senatu 
da ustawy konstytucyjnej.

Drezno ku czci Fryderyka Chopina.
Drezno, 23 II. (P A T ). W  stolicy 

Saksonji rozpoczęły się wielkie uro* 
czystości ku czci Fryderyka Chopina. 
U lica Neum arkt, gdzie przed 100 laty 
mieszkał Chopin i przylegające ulice, 
zapełnione były tłumami publiczności. 
H istoryczny dom został przybrany zie 
lenią i flagami polskimi i niemieckimi. 
N astrój panuje poważny.

O godz. 13*tej goście polscy z am* 
basadorem R. P. Lipskim, prezyden* 
tem m. W arszaw y Starzyńskim, wice* 
prezydentem Krakowa prof. Skoczy* 
lasem, prof. Jachimeckim i w. i. oraz 
wybitni dygnitarze niemieccy z na* 
miestnikiem Saksonji Mutschmannem  
na czele, nadburmistrzem Drezna i w. 
in., zebrali się w Muzeum niemiec9 
kiem pod namiotem tureckim, zdoby* 
tym  przez wojska saskie pod Wie* 
dniem pod wodzą Jana III. Z  pośród 
osobistości niemieckich, którzy przy*' 
byli na uroczystość, wymienić należy: 
rząd saski w komplecie, z min. spraw  
wewn. Fritschem na czele, przedstawi* 
ciele rządu Rzeszy, dowódca korpusu 
gen. List, wybitni dygnitarze partji 
naród. * socjalistycznej, przedstawiciele

drobniejsze starcie graniczne mogło 
rozpętać burzę. A  jednocześnie dekla* 
mowano o woli pokoju.

Od kilku lat frazesy pacyfizmu za* 
stąpione zostały realną polityką po* 
kojową. Z  Sowietami i Niemcami ma* 
my zawarte pakty o nieagresji. Nasi 
mniejsi sąsiedzi w wystąpieniach swo* 
ich unikają ostrzejszych akcentów. 
Istotnie widmo wojny odsunęło się 
znacznie.

N ie sprawił tego jednak mdły pacy* 
fizm. Przeciwnie — udoskonalenie 
nasz;ej armji, ■ sprężysta i wzorowa or* 
ganizacja obrony, była decydującym  
momentem urealnienia naszej polityki 
pokojowej. W  swej całej historji Pol* 
ska nie prowadziła wojen zaborczych.

Z  karygodnem niedbalstwem i lekko* 
myślnością nie dopuszczała myśli o 
wojnie nawet wtedy, gdy nieprzyjaciel 
był już w granicach Rzeczpospolitej. 
Chwytała za oręż, kiedy już było pó* 
źno. Zapłaciła swój pacyfizm przeszło 
stuletnią niewolą.

Obecnie tego błędu nie powtórzy. 
Swoją zdecydowaną wolą pokoju rea* 
lizuje sprawnem przygotowaniem o* 
brony. Przygotowanie obrony — to 
znaczna część naszego budżetu pań* 
stwowego. N a ten cel przeznaczono 
wiele wpływów  do kas skarbowych. 
Nie wolno o tem zapominać obywate* 
łowi, kiedy mu przychodzi myśl skar* 
gi, czy niechęci o ciężarach podatko* 
wych. O-

świata naukowego, artystycznego, mu* 
zycznego i tp. Przybyli również licz* 
nie przedstawiciele kolonji polskiej.

O godz. 13.30 orszak gości polskich 
i przedstawicieli rządu niemieckiego 
udał się przed dom przy ul. N eum arkt. 
Trębacze w strojach historycznych o* 
degrali fanfarę powitalną. W śród  o* 
gólnej ciszy zabrał głos nadburmistrz 
Drezna Zórner, który przypomniał, iż 
Polskę i Saksonję łączyły długoletnie 
przeżycia historyczne i kulturalne. Dzi 
siejsza uroczystość jest dowodem czci 
i hołdu składanego przez Drezno i na* 
ród niemiecki największemu genjuszo* 
wi muzycznemu Polski. Tu w  Dreźnie 
Chopin czerpał natchnienie do swych 
wiekopomnych arcydzieł. Zkolei piiez. 
Starzyński dokonał odsłonięcia tabli* 
cy wmurowanej na domu, w którym  
mieszkał Chopin. Tablica pamiątkowa 
posiada napis w języku niemieckim: 
„ W  tym domu mieszkał i tw orzył 
Fryderyk Chopin*1. Po tym  akcie prez. 
Starzyński wygłosił przemówienie, w 
którem wskazał na wstępie na serdecz 
ną gościnność z jaką przyjmowani by* 
li polscy emigranci polityczni w  okre* 
sie popowstaniowym, oraz złożył ser* 
deczne podziękowanie za ten hołd od* 
dany wielkiemu polskiemu artyście. 
Po tej uroczystości goście polscy wzię 
li udział w śniadaniu, wydanem na ich 
cześć przez nadburmistrza Drezna, a 
popołudniu zwiedzali miasto.

Z Ł O Ż E N IE  W IE Ń C Ó W .

D rezno, 23 II. (P A T ). Po uroczysto  
ści odsłonięcia tablicy, goście polscy 
udali się do podziemi nadwornego ko 
ścioła katolickiego, gdzie w imieniu 
W arszaw y i Krakowa złożyli wieńce 
na grobie Augusta III. i Fryderyka  
A ugusta ks. warszawskiego. Następnie 
udali się do pomników Karola, M arji 
von W ebera i poety Fryderyka Schil* 
lera, u których stóp złożyli wieńce. 

 o -------



Wiadomości bieżące.
Sobota

Piotra Damjana 
Jutro; M acieja ap. 
Wschód stońca 6'38 
Zachód „ 17-02
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Interesujący odczyt red. Bączkowskiego
o kwestiach polsko-ukra ńskich.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 ..Krzyk".
Niedziela godz. 12 Teatr dla dzieci — 

Godz. 15.30 „Rozkoszna dziewczyna". — 
Godz. 19.30 „Krzylk".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Mój kochany głuip* 

tasek".
Niedziela godz. 19.30 „Obrona Kcyso* 

w ej".

KINOTEATRY:
APO LLO : „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC : „Julika".
CA SIN O : Joan Crawford jako „Uwo;

dzicielka".
CH IM ERA : „Zbrodnia w TriniU d". 
GO LO SSEU M : .Paryskie szaleństwa" i

rewja.
GRA Ż Y N A : „Świat się śmieje". 
KO PERN IK: „Piotruś" z Fr. Gaal. 

Flap".
M A R YSIEŃ K A : „Pojedynek ze śmier­

cią" oraz groteska Micky Maus.
M U ZA ! „Stworzona do całowania". 
PAŁACE: „Muszę być młody".
PA N : „Fliip i Flap", „Mickey Mouse",, 

oraz „Tajemnice salonu piękności".
PASA Ż nieczynny.
PA X : „Pieśń n.ocy“ .
R A J. „Śluby ułańskie".
STY LO W Y . „Carioca" i rewja.
SW IT : „Markiza Yorisaka" i „Dziesiąty

Irrtrluiti pic*1
U C IEC H A : „Zemsta pana X " i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.50 wie* 
czorem „Krzyk" sztuka De Stefaniego i 
F. Ferrucio Cerio. W rolach głównych wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falkenberg, Jarwiczó* 
wna, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszozyński, Bobrowski, Dorwski, Kacz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Połońskl, 
Stępowski, Więckowski , In. Reżyser ja  spo 
czywa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał W ł: Daszewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
komedja Nertza i Mayera w spolszczeniu 
Emila Zegadłowicza pt. „Mój kochany 
głuptasek". Reżyserja K. Tatarkiewicz«. 
Dekoracje O. Rexa.

— Popoludniów ka niedzielna w Teatrze
Wjelkim. W  niedzielę 24 bin. o godz. 3.30 
ukhże się ,po raz ostatni komedja muzy* 
czna R. Benatzkyego „Rozkoszna dziew* 
czyna w obsadzie premjerowej. Ceny naj* 
niższe.

— Najbliższa premiera w Teatrze Wiel* 
kim. Obecnie rozpoczęto próby dzieła je* 
dnego z największych dramaturgów poi* 
skich Karola Huberta Ro.ztworowskiego pt. 
„Przeprowadzka". Reżyserję ob jął Br. Dą­
browski, zaś stroną plastyczną kieruje Wł. 
Daszewski.

KOMUNIKATY.
— Transmisja z Lipska. W  niedzielę o 

godz. 12 Polskie Radjo transmitować bę­
dzie z Lipska Odę do św. Cecylji Jerzego 
Fryderyka Haendla w wykonaniu lipskiej 
orkiestry symfonicznej pod dyr. Hansa 
Weisbacha, oraz solistów. Bozatem w kon* 
cercie wezmą udział chóry „Ricdelverein" 
i chór rozgłośni lipskiej.

— Przedstawienia na rzecz budowy Mu* 
zeum Narodowego w Krakowie. We Lwo* 
wie rozpocznie się produkcja nowego fil* 
mu z Janem Kiepurą pt. „Dla Ciebie śpie* 
wam". Część dochodu z kilkutygodnio* 
wych przedstawień wpłynie na budowę 
Muzeum Narodowego w Krakowie. Przed­
stawienia odbywać się będą w kinie „A* 
polio". Ze względu na poważny i tak bar* 
dzo aktualny cel protektorat nad tą im* 
prezą objfjli pp'. wojewoda Belina*Praż* 
mowslu i prezes Izby skarbowej Greger, 
■członkowie Komitetu budowy wymienione* 
go Muzeum.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału matematy* 
cznosprzyrodniczego odbędzie się w ponie. 
działek 25 bm. o godz. 18*tej wieczorem w 
Instytucie Zoologicznym U JK ., ul. św. Mi* 
kołaja 4.

— Książnica publiczna TSL. im. Ernesta 
Adama, która w ostatnich czasach otrzy* 
mała większą ilość nowości, ma do dyspo* 
zycji czytelników katalog skrzynkowy. Nic 
zależnie do tego w ostatnim tygodniu u* 
dostępmione zostały zeszytowe katalogi (pt* 
smo maszynowe) całego działu beletrysty* 
cznego, zawierające w pięciu oddzielnie 
oprawionych częściach ponad czternaście 
tysięcy pozycyj.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy kima Colosseum pod kier. J . Sci* 
wiarskiego z udziałem pp. Meli Grabów* 
skiej, Janiny Winiarskiej, Leo Fuksa, E. 
Zayendy, M. Kondrackiego, duetu tanecz* 
nego Krzanowski—Łozińska oraz reweler* 
sów swój przebojowy rewtjo*montaż pt. 
„U nas jak  w raju". Na ekranie film pt. 
„Paryskie szaleństwo". Szczegóły w aft*

— Kinosrewja „Stylowy". E>ziś rewja pt. 
„Tańce, hulaniu, swawola" w wykonaniu 
nowozaangażowanego zespołu pod kier.

Redaktor „Reduty" pułk. Pytel wystąpił 
z inicjatywą urządzenia odczytu redaktora 
„Biuletynu polsko-ukraińskiego"' p. Bącz­
kowskiego z Warszawy na temat zagadnień 
polskoaukrainskich. Na zaproszenie red. 
pułk. Pytla na odczyt powyższy przybyło 
wczoraj kilkadziesiąt osób, reprezentują* 
cych sfery polityczne, społeczne i gospo* 
darcze m. Lwowa. Zebranie zagaił pułk. 
Pytel, poczem w dłuższym referacie red. 
Bączkowski przedstawił swój i dużego gro* 
na osób ze środowiska Warszawy punkt 
widzenia na zagadnienie problemu polsko, 
ukraińskiego w ramach Państwa polskiego 
i z punktu widzenia nastrojów międzyna* 
rodowych.

Zdaniem dra Bączkowskiego rozwiązanie 
zagadnienia polsko-ukraińskiego musi iść 
po linji kompromisu. Prelegent zaznacza, 
że państwo winno stworzyć ukraiński stan 
posiadania, którego byłoby wyłącznym 
właścicielem. Stanem posiadania dyspono* 
waliby ukraińcy w charakterze organów

i reprezentacyjnych państwa. Taki stan rzc* 
czy przyniósłby ogólne zadowolenie, a w 
konsekwencji spokój i twórczą pracę.

Odczyt ten wywołał wielkie zainte* 
resowanie, a następnie bardzo ciekawą dys 
kusję, w której zabierali głos działacze 
lwowscy. Przemawiali: dyr. Rogowski, doe. 
dr. Sulimirski, adw. Dręgiewicz, dr. Pic* 
truski ppłk. Małecki, ppłk. Zygmuntowicz, 
adw. Masłowski i sen. dr. Loewenherz, Re* 
ferat i dyskusja trwały trzy godziny. Pułk. 
Pytel reasumując wyniki dyskusji stwier* 
dził, że zebrania tego rodzaju, w których 
przewijają się zapatrywania i nastroje, 
przedstawiają wielką korzyść orjentacyjną 
i pozytywną dla aktualnego problemu poi* 
sko- ukraińskiego.

Redakcja „Reduty" postanowiła zorgani* 
zować szereg odczytów i wieczorów dys* 
kusyjnych, omawiających wyżej wspomnia* 
ny temat i do dyskusji zaprosić przedsta* 
wicieli Ukraińców, aby mogli w tei materji 
wypowiedzieć swe zdanie.

i ,  , « t
Przy bólach lub zawrotach głowy, szu* 

mie w uszach, bezsenności, ziem samopo* 
czuciu, podrażnieniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dole* 
gliwościach środek — wodę gorzką Frań* 
ciszka*Józefa. Zalecana przez lekarzy. 75S

art. W. Łoskota. W  skład nowego zespołu 
wchodzą czołowe siły art. teatrów warszaw 
skich, jak : J.  Madziarówma, Gosia Negro, 
B. Majski, E. Nowowiejski, W. Łoskot o* 
raz para akrobatyczmo*baletowa H. Rym* 
kiewiczówna i R. Radwan. Na ekranie w 
dalszym ciągu film pt. „Melodje cygań* 
sRlc".

M AGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo" 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

KRONIKA MIEJSKA.

D ekoracja Krzyżem Zasługi. W  U a
rzędzie W ojew ódzkim  odbyła się dziś 
dekoracja Złotym  Krzyżem Zasługi 
pp. Seweryna Kuliczkowskiego, radcy  
U rz. W ojew . we Lwowie i dr. Bole* 
sława Skwarczyńskiego, starosty po* 
wiiatowego w Sanoku. Dekoracji do* 
konał w swym gabinecie osobiście p. 
wojewoda lwowski W ładysław  Bełina 
Prażmowski, w obecności sekretarza 
mgr. J . Starzeckiego.

N ow e ceny pomarańcz. Izba przem.* 
handlowa komunikuje, że Komisja N o  
towań ustaliła dla Lwowa nast. ceny 
za 1 kg. pomarańcz w handlu detalicz 
nym na _czas od 24 Jutego do 2 marca 
włącznie: Pomarańcze hiszpańskie, ga 
tunek „blonde" 1.50 zł., „blo.od*oval“ 
1.60 zł. Pomarańcze palestyńskie 1.90 
zł. Pomarańcze włoskie 2.20 zł.

Sąd polubowny między gminą m. 
Lwowa a Towarzystwem A . E . G . 
W  roku 1930 Tow. A E G  dostarczyło  
dla Teatru lwowskiego urządzeń elek* 
trycznych i efektów świetlnych za ce* 
nę blisko pół miljona złotych. Po wy* 
konaniu tych robót, powstała kwestja 
sporna między Gminą m. Lwowa a 
A E G  o sumę ponad 100 tys. zł. Po* 
nieważ dotychczasowe pertraktacje nie 
dały pozytywnego wyniku, za zgodą 
stron powołano sąd poluboiwlny, w 
skład którego weszli jako sędziowie 
prof. inż. Krukowski z ramienia A E G  
i dyr. inż. Altenberg z ramienia Gmi* 
ny m. Lwowa, jako superarbitra powo 
łano znanego przemysłowca dr. Pa* 
wła Csalę. Sąd polubowny rozpoczął 
swe prace.

Bal Dziecięcy. Miejski Komitet O* 
pieki Pozaszkolnej urządza dnia 3*go 
marca w  II*ej sali Teatru Rozmaitości 
Bal) Dziecięcy pod protektoratem  p. 
W ojew odziny Prażmowskiej. Jak  do* 
■wiadujemy się, impreza ta stać będzie 
na bardzo wysokim poziomie artysty* 
cznym; bal obfitow ać będzie w  liczne 
niespodzianki; m. in. Komitet przygo* 
towuje kilka bajek, które odegrają 
dzieci dla dzieci. Artystyczną stroną 
zabawy kieruje prof. Stanisław Maj* 
kowski, tańcami p. Aleksandra Lisie* 
rwiczowa, dekoracje zaś obmyśla zna* 
na artystka*malarka p. Janina Przy* 
bylska.

Zbiórka na rozbudowę zakładu wy* 
chowawczego. Prezes Komitetu Oby* 
watelskiiego gen. Popowicz i członko* 
wie Komitetu wystąpili z odezwą do 
społeczeństwa, apelując o składanie 
choćby drobnych datków na cele roz* 
budow y Zakładu wychowawczego Bra 
ci Albertynów  we Lwowie. Zakład da* 
je schronienie i pracę bezdomnym i gło 
dnym dzieciom. Ponieważ wielka ilość 
dzieci kryje się bez opieki w najfatal* 
niejszych warunkach w zaułkach mia* 
sta, Komitet przystąpił do zbierania 
funduszów na del pilnej i koniecznej 
rozbudowy Zakładu. Konto czekowe 
dla datków Lwów, N r. 505.073.

Z K R A JU .

Znakom ity fizyk francuski w W ar* 
szawie. W czoraj przybył prof. dr. ks. 
de Broglie, członek Akademji fran* 
cuskiej, laureat nagrody N obla za pra 
ce w dziedzinie fizyki teoretycznej.

Konferencja 12 państw w Krakowie. 
W  sali Izby przem.*handlowej rozpo* 
częły się obrady przedstawicieli 12 
państw, a to : Austrji, Czechosłowacji, 
Danji, Holandji, Jugosławji, Niemiec, 
Norwegji, Rumunji, Szwecji, W ęgier, 
W łoch i Polski w sprawie ulepszenia 
warunków przewozu towarów

W isła pod W arszaw ą. Kra na W i* 
śle w dalszym ciągu spływa w niedużej 
ilości. Stan wody wczoraj wieczorem  
wynosił plus 294 cm. Nieznaczne za* 
tory  pod Tarchominem i Rajszewem  
spłynęły.

Poszukiwania zaginionych turystów  
na Babiej G órze, które trwały wczo* 
raj do późnego wieczora, nie dały ża* 
dnego wyniku.

Komunikat Izby Skarbowej.
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dn. 

5 lutego 1935 (Dz. U. R. P. Nr 9 poz. 
50/35) wydanem na p o d sta w ie  a rt 150  § 1 
i art. 103 § 4 0 .  P. został przesunięty ter­
min do składania zeznań do podatku do* 
chodowego na rok 1935 do dnia 1 kwie* 
tnia br.

Rozporządzenie to dotyczy jedynie osób 
fizycznych i spadków wakujących (nieob­
jętych), które prowadzą księgi handlowe 
łub gospodarcze.

Tein samem rozporządzeniem przesunię­
ty został dla osób powyżej wymienionych 
termin płatności przedpłaty (zaliczki) prze 
widzianej w p. 2 par, 82 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z 19 września 1934 o wy­
konaniu ordynacji podatkowej do dnia 1 
kwietnia 1935.

Podając powyższe do wiadomości Izba 
skarbowa specjalnie podkreśla, że rozpo* 
rządzenie to nie dotyczy bez wyjątku 
wszystkich płatników, lecz jedynie tych, 
którzy w złożonych zeznaniach_ powołają 
się na księgi handlowe lub gospodarcze 
prowadzone w roku 1934.

Mundurowa policja budowlana 
we Lwowie.

W  okresie ostatnich 2 lat Zarząd Miejski 
we Lwowie zreorganizował całkowicie służ 
bę nadzoru budowlanego czyli tzw. policję 
budowlaną. Służba ta, pozostająca pod 
kierownictwem inż. Marjana Hełm*Pirgo, 
wykonuje poruozony ustawowo zakres dzia 
lania w dziedzinie właściwej rozbudowy 
miasta i bezpieczeństwa publicznego w 
dziale budownictwa. Podlega ona w trybie 
nadzoru Urzędowi Wojewódzkiemu i Mi* 
nisterstwu Spraw Wewn. Prez. Drojanow* 
ski wzmocnił nietylfco egzekutywę nadzo* 
ru budowlanego, ale w celu podniesienia 
stanowiska organów służby wewnętrznej, 
wprowadził obecnie mundury dla służby 
zewnętrznej tj. komisarzy i przodowników. 
W  ten sposób Zarząd Miejski we Lwowie, 
mając na względzie utrzymanie ładu i po* 
rządku budowlanego stworzy! pierwszą w 
Polsce mundurową polioję budowlaną. Ko­
misarze (oficerowie) policji budowlanej J 
przodownicy mają mundury zbliżone, róż* 
niące się tylko odznakami na naramienal* 
kach i czapkach. Kolor mundurów jest 
szaro-niebieski, kołnierze marynarkowe, o* 
toki na czajkach, naramienniki i wypustki 
mają barwy miejskie.

B . m inister francuski przed sądem.
Paryż, 23 II. (P A T ). W ładze proku* 

ratorskie skierowały do sądu skargę 
w sprawie b. ministra sprawiedliwo* 
ści Rene Rjenoulta, który pozostaje 
pod żarzutem nadużycia swych wpły* 
wóiw w aferze Stawiskiego

Wyrok w sprawie wicemar­
szałka sejmu Polakiewicza.

W arszaw a, 23 II. (Teł. wł.) Prezy* 
djum Klubu B B W R  ogłosiło uchwałę 
sądu obywatelskiego w związku z dzia 
łalnością wicemarszałka sejmu Dr. Ka 
rola- Polakiewicza na terenie Związku  
Młodzieży Ludowej. Prezydjum Klu* 
bu B B W R  powzięło uchwałę, stwier* 
dzającą na podstawie tego wyroku, 
że „Dr. Polakiewicz stosował w swo* 
jej działalności organizacyjnej niedo* 
puszczalne metody pracy, wobec cze* 
go prezydjum B B W R  uznaje dalszą 
z nim współpracę na terenie politycz* 
nym i społecznym za niemożliwą*1.

* *  *

Poseł Dr, Polakiewicz jest lwowia* 
ninem, oficerem Iegjonowym i był 
ciężko ranny pod Jastkowem w roku  
1915. Jest kawalerem orderu Virtuti 
M ilitari. W  randze m ajora opuścił on 
armję i poświęcił się pracy politycz* 
nej. W  r. 1922 wszedł do sejmu, gdzie 
wraz z posłem Miedzińskim i Kościał 
kowskim występował gorąco i sku* 
tecznie w obronie idei Marsz. Pił* 
sudskiego. W  r. 1930 wybrany zo* 
stał wicemarszałkiem sejmu.

Kaden-Bandrourski w M onachium .
M onachjum, 23 II. (P A T ). Przybył 

tu Juljusz Kaden-Bandrowiski w to* 
warzystwije Dr. G uttry. P. Kaden wy* 
głosił na zaproszenie tut. Oddziału 
Niemieckiego Europejskiego Związku 
Kultury odczyt, który wygłosił po* 
przednio w Berlinie i Lipsku. N a od­
czycie obecni byli przedstawiciele 
prasy partji nar.*soc., wybitni przed* 
stawiciele świata naukowego i t. d. 
Po odczycie poseł R. P. Lisicwicz po* 
dejmował gości śniadaniem.

S zy k a n y  czeskie.
M orawska Ostrawa, 23 II. (P A T ). 

U rząd Krajowy w Bernie morawskiem  
odmówił zatwierdzenia naczelnika gmi 
ny Trzanowice w powiecie cieszyń* 
skim Andrzeja G rzegorza, który w 
październiku ub. r. wyszedł z w yboru  
połączonych stronnictw polskich. Je* 
dynym pow odem ' niezatwierdzenia 
przez władze czeskie Polaka na stano* 
wisko naczelnika gminy jest chęć prze 
dłużenia rządów tymczasowego za* 
stępcy Franciszka Łaciocha, renegata 
polskiego.

Mała amnestia na Litwie.
Królewiec, 23 II. (P A T ). „Lietuvos 

A idas“ donosi, ze z okazji 17 roczni* 
cy niepodległości Litwy prezydent 
Smetona obniżył kary następującym  
uczestnikom zamachu wojskowego 
w dniu 7. V I. ub. r.: gen. Kubilunaso* 
wi do 12 lat więzienia, zamiast doży* 
wetniego, zaś 4 oficerom N arakasowi, 
Raczkisowi, Druskisowi i Gordzuna* 
sowi do lat 8, 6 i 5 lat więzienia.

Wiosna na Wileńszczyźnie.
W iln o , 23 II. (P A T ). Trw ająca od 

paru dni odwilż spowodowała gwatto 
wne tajenie śniegu i miejscowe powo* 
dzie. Rzeka W ilenka ruszyła. Eoziom  
jej wzrósł znacznie od wczoraj. W oda  
przybiera z szybkością 4 cm. na go* 
dzinę. Koło mostu na Zarzeczu utwo* 
rzył się zator lodow y, który został 
rozbity przez straż pożarną. N a W ilji 
lód pęka w  niektórych miejscach, 
rzeka jednak dotąd nie ruszyła. Po* 
ziom w ody podniósł się o 15 ctm.

G-płda z dnia 23 luteqo.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy; Belgja 123.62, Berlin 212.50, 
Gdańsk 172.83, Holandja 357.80, Londyn 
25.68, N. Jork czeki 5.27 7/8, kabel 5.2Ś, 
Paryż 34.94, Praga 22.12, Szwajcarja 171.49 
W iochy 45. Papiery państwowe: 4 prc. poż. 
inwest. 117 1/2, 5 prc. poż. kon wers. 68.75, 
5 prc. poż. kol. 64 1/4, 6 prc. poi. doi. 
78.75, 4 prc. poż. doi. 54 1/2, 7 prc. poż. 
stabiliz. 73.88. Akcje: Bank Polski 99 1/4. 
Lilpop 10—10.20, Starachowice 14. Dolar 
w obrotach prywatnych 5.28.
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Krwawe demonstracje w Jugosławii.
Białogród, 23 II. (P A T ). Min. spr. 

wewn. Jugocławji, Popowicz, złożył 
wczoraj oświadczenie, w którem pod* 
kreślił, że w następstwie rozruchów  
w Sobinje wydał polecenie przeprowa 
dzenia śleaztwa przez władze admini* 
stracyjne i sądowe. N a wiadomość o 
wszczęciu dochodzeń, do Brodu uda* 
ło się 200 chłopów, domagając się bez 
warunkowego uwolnienia aresztować 
nych. W ładze zatrzymały pochóa chło

Koncert Chopinowski 
w Berlinie.

Berlin, 23 II. (P A T ). Radjostacja 
berlińska nadawała wczoraj wielki kon 
cert chopinowski ku uczczeniu 125 
rocznicy urodzin wielkiego kompozyt 
tora polskiego. N a koncert który  
trwał półtorej godziny, złożyły się: 
recital fortepianowy pianisty polskie* 
go Łukasiewicza i pieśni wykonane 
przez p. Van Diemen. N a zakończenie 
prof Łukasiewicz odegrał z towarzy* 
szeniem orkiestry pod batutą Fried  
H ófera wielki koncert chopinowski 
F*mol opus X I.

K U P IO N Y  Z N A C Z E K  F. O. M. 
T W O R Z Y  M IL Jo N Y , P O T R Z E B N E  
N A  B U D O W Ę  P O LSK IC H  OKRĘ* 

T Ó W  W O JE N N Y C H .

Program rautowy.
Niedziela, 24 lutego.

Lwów. Godz. 9 : Audycja poranna. 10: 
Nabożeństwo z Lodzi. 11: Płyty. 11.57: 
Sygnał czasu. 12: Trans, z Lipska. Haen* 
jdęl: Oda do św. Cecylji. 13- Odczyt 13.15 
Poranek muzyczny. 14: Płyty. 15: Odczyt. 
15.15: Płyty. 15.25: Przegląd rynków pro* 
łufctów rolnych. 15.35: Płyty. 15.45: Skrzyń 
ka leśna. 16: Recytacje prozy. 16.20: Re* 
cital śpiewaczy. 16.45: Łamigłówk.. J/.
Orkiestra wiejska. 17.50: Odczyt. 15: Siu* 
cnowisko. 18.45: Odczyt. 19: Muzyka lek* 

‘ka. 19.50: Feljeton aktualny. 20: R' portaż 
z meczu bokserskiego Warszaw**—Berlin. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Na wcso* 
lej lwowskiej fali. 21.30: Wiad. sport. 21.45 
Skrzynka techn*czna. 22: Koncert reklamo* 
wy 22.15: Chór techmidki. 22.45: Muzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 25 lutego
Lwów Godz. 6.45: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
1210  Płyty 12.30: „Święto Ziiny“ z Za* 
kopanego. 13 30: Płyty. 15.35: Giełda.
15.45; Koncert orkiestry. 16.45: Lekcja nie* 
tn*eckiego. 17: Orkiestra dęta. 17.35. Re* 
eita! śpiewaczy. 17.50: Odczyt. 18: Odczyt. 
18.15 Recital fortepianowy. 18.45: Poga* 
danka krajoznawcza. 19: Reportaż z teatru. 
19.25: Romuinikai Zw. Strzel. 19.30: Felje* 
ton 19.50: Wiad. sport 20.05; „8 minut na 
gitarze" 20.15: Trans, z Berlina. Otwarcie 
Instytutu polskomieiniedkiego. 21.05: Dzień 
nik wieczorny. 21.15; Trans. z. Berlina. A* 
rje i pieśni w wyk. J . Kiepury. 22: Od*
czyt. 22.15: Koncert reklamowy. 22.30- Mu* 
:yka taneczna.

pów, a wówczas posypały się strzały. 
W  myśl regulaminu, żandarmerja zro* 
biła użytek z broni. Zabitych zostało 
5 osób, cięko rannych trzy. Minister 
oświadczył, że zajście to, w czasie któ* 
rego demonstranci uprowadzili inspek 
tora ministerstwa, zostało wyiaśnione, 
a w stosunku do winnych wydano od* 
powiędnie zarządzenia.

Wpływ pogody na choroby.
Niektóre z chorób śmiało nazwać można 

sezonowemi, pojawiają się one bowiem re* 
gularnie w pewnych porach roku i nasilę 
nie ich zmniejsza się, a nawet znikają zu» 
pełnie z nadejściem innej pory. Jak typo* 
wą chorobą wiosenną jest naprzykl.id odra 
i koklusz, a malaria jest chorobą letnią — 
to znowu grypa, dyReryt osiągają najwię* 
kszy rozwój jesienią i zimą., W  tym tez 
okresie najdotkliwiej odczuwać się daje 
reumatyzm, artrciyzm oraz podagra. Dużo

Robotnicy francuscy bemolu a warstaty pracy.
N aucy, 23 II. (P A T ) W  związku 

z nieuwzględnieniem żądań podwyżki 
płac wysuniętych po masowych reduk 
cjach taniego robotnika polskiego, 
przeprowadzonych w jesieni ub. roku, 
robotnicy francuscy pracujący w hu* 
cie żelaznej Neuves Maisons, rozpo*

częli strajk. W  wyniku ostrego zatar* 
gu o płace, doszło do kompletnego 
zdemolowania przez strajkujących wy  
sekich pieców i zniszczenia urządzeń 
fabrycznych. H uta znajduje się obec* 
nie pod ochroną policji.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Zawody bokserskie we Lwowie. W  nie* 

dzielę 24 bm. odbędą się w hali sportowej 
o godz. 18*tej zawody bokserskie z udzia* 
łem zawodników Czarnych i Leenji. W 
niedzielę walczy sekcja bokserska Czar* 
nych na dwóch frontach we Lwowie z Lc* 
chją, a w Przemyślu z tamtejszą Polonją.

Walne zgromadzi nie UCS, „Lechja". 
Dnia 9 marca br. odbędzie się w sali Ogni* 
ska Podoficerów Zawodow. przjf *ul. Kur* 
kowej 12 o godz. 5 30 popołv waln( zgro* 
madzenie członków „Jedhji".

Otwarcie mistrzostw Polski w Zakopa* 
nem. Wczoraj w sali hotelu Morskie Oko 
odbyło s*ę otwarcie X V I. między narodo* 
wych mistrzostw narciarskich Polsh; i od­
prawa zawodników. Do zawodów staje 220 
zawodników, reprezentujących trzy pań* ( 
stwa Norwegję, Szwecję i Polskę. Z  za* 
granicy przybyło 14 zawodników. W  bie* 
gu na 18 kim. bierze udział 140 zawodni* 
kow, w tem 6 Szwedów, z mistrzem Euro* 
py na 50 klni. Engludem i znanym biega* 
czem Matsabo. Do skoków zapisanych jest 
6 zawodników zagranicznych z Norwega* 
im na czele. Sensacją jest liczba zawodni* 
ków zgłoszonych do biegu zjazdowego.

Startuje w tym biegu 139 zawodników i 19 
zawodniczek. We czwartek Szwedzi treno* 
wali na skoczni narciarskiej na Krokwi, 
osiągając ładne wyniki, długość skoków 
dochodziła do 70 rnłr. Mimo tak dobrych, 
wyników lepszym od Szwedów byl St. Ma 
rusarz, który skoczył ponad 73 mtr.

Transmisja z meczu bokser*Kiego. Mecz 
bokserski Warszawa—Berlin, który roze* 
grany będzie w cyrku warszawskirr wzbu* 
dza wśród sportowców wielkie zaintereso* 
warnie. Polskie Radjo chcąc umożliwić ama 
torom sportu, nie mogącym być naoczny* 
mi widzami przeżycia tego frapującego 
meczu nada o godz. 20 w dniu 24 bm. re* 
portaż z tego meczu, nagrany na „otillu".

Thunberg zawodowcem. Najznakomitszy 
zawodnik świata w jieżdzie szybkiej -na lo* 
dzie Thunberg podpisał 4*ioletni kontrakt 
na trenera w Japonji. Podpisując kontrakt 
Thunberg stał się automatycznie zawodow 
cem. Karjera sportowa Thumberga przed* 
stawia się naprawdę imponująco. Był on 
mistrzem Europy w latach 1928, 1931, 1932, 
tytuł mistrza świata zdobył w latach 1923, 
1928, 1925, 1929 i 1931. Był zdobywcą 
5*ciu rekordów światowych

Zatarg włosko-abisyński.
Londyn, 23 II. (P A T ). Korespondent 

„Daily Telegraph** donosi z Addis* 
Abeba, że rokowania włosko*abisyń* 
skie o stworzenie strefy neutralnej 
między Ualual a Gerlogubi, gdzie do* 
szło ostatnio d c zajść zbrojnych, nie 
posunęły się naprzód. Rząd abisyński 
wystosuje zapewne nową notę, aby u* 
zyskać przyśpieszenie rozstrzygnięcia 
sporu, i domagać się będzie sądu roz* 
jemczego. Rząd abisyński jest poinfor 
mowany o ekspedycji włoskich sił 
zbrojnych do Afryki wschodniej, lecz 
nie przedsięweźmie niczego, by w ten 
sposób złożyć wobec Ligi N arodów  
odpowiedzialność na W łochy za wy* 
darzenia i obarczyć Ligę N arodów  
troską o sprawiedliwe uregulowanie 
sprawy.

Nieudały lot do stratosfery.
N ow y Jork , 23 II. (P A T ). Lotnik  

W illy Post na samolocie W innye Mae, 
który wystartował z zamiarem przele* 
cenią przez stratosferę, musiał lądo* 
wać w pobliżu jeziora M unroc w Ka* 
lifornji. Lądowanie odbyło się szczę* 
śliwie.

Samolot Posta zaopatrzony jest w a* 
paraty z tlenem. Post ma nadzieję, że 
osiągnie w ysokość 35 tys. stóp przy 
szybkości 350 km/godz. Celem lotu 
jest wypróbowanie możliwości przelo* 
tu sam olotów handlowych w strato* 
sferze.

W illy  Post osiągnął w ysokość 7.500 
m. i musiał lądować z powodu wycie* 
kania oliwy.

jest środków do łagodzenia dolegliwości 
i leczenia schorzeń, leoz względnie mało 
jest takich, które dzięki swemu udatnemu 
połączeniu, oraz składowi, są najbardziej 
skutecznymi. Tabletki T ogd  stosuje się w 
reumatyżmie, artretyżmie, grypie przezię­
bieniach, bólach stawów i mięśni, oraz tak 
częstych łamaniach w kościach, połączo* 
nych z bólem głowy. 596

Nowy poseł R. P. w Madrycie.
W arszaw a, 23 II. (P A T ), Posłem 

Rzplitej w M adrycie mianowany zo* 
stał dotychczasow y poseł w Lizbonie 
M arjan Szumlakowski Poseł Rzplitej 
w  Lizbonie zostanie mianowany do* 
tychczasow y radca ambasady R. P  
przy Kwirynale la a e u sz  Romer.

Woina boliaiijsHo-piiragyiajska.
Paryż, 23 II. (P A T ). Z  La Paz do*

noszą: Sztab generalny wojsk boliwij* 
skich ogłosił komunikat, że na odcin* 
ku Villamontes wojska boliwijskie od* 
parły z powodzeniem 3 ataki wojsk 
paragwajskich, przyczem Paragwajczy* 
cy ponieśli poważne straty. Poległo 
podobno 5 tysięcy żołnierzy paragwaj 
skich.

Taraszkiew!cz żyje?
M oskwa, 23 IJ. (P A T j. Agencja 

TA SS komunikuje, że wiadomości pra 
sy polskiej na temat rozstrzelania w  
Mińsku znanego działacza białoruskie 
go Taraszkiewicza, nie odpowiadają 
prawdzie.

Orzeczenie sądu w sprawie: 
poseł Arciszewski przeciw 

posłowi Thcrnowi.
W arszawa, 23 II (P A T ) Sąd huno* 

row y pod przewodnictwem Andrzeja  
G alicy jako suoerarbitra i posłów Bo* 
gdaniego i Jasiukiewicza jako arbi* 
trów w sprawie posła Arciszewskiego 
(Kluo N ar.) przeciw posłowi dr. O . 
lh o n o w i orzekł: 1) przemówieniem
posła Thona na plenum sejmu w  dniu 
6. X I. 1934 r. o ukrytych w budżecie 
na rok 1935/36 kilkudziesięciu, czy kii 
kuseł miljonach zł., został uprawniony  
poseł Arciszewski do poddania jego 
przemówienia ujemnej krytyce. Iśto* 
tnie pos. Arciszewski uczynił to na 
posiedzeniu komisji budżetowej, wsze 
lako w słowach ostrych używając o* 
kreślenia zbyt drastycznego „denun* 
cjacja“. 2 ) Niemniej wystąpienie posła 
Arciszewskiego nie dawało pos. Tho* 
nowi „adnej rzeczowej podstawy do 
skwalifikowania jego wystąpienia na 
łamach prasy mianem „ohydne oszczer 
stwo** i pokrzywdzenia w  ten sposób 
posła Arciszewskiego na czci.

Na|ważnie|sze zadania.
W  pewnlem poważnem dziele wydanem przez 

rząd związkowy republiki szwajcarskiej, a omawia* 
jącem stosunki gospodarcze i społeczne Szwaicarji, 
można znaleźć takie zdanie: „Nie z ziemi tylko
czerpie kraj swą energję ekonomiczna. Bogactwem  
gospodarczem kraju są ludzie*1.

Twierdzenie taKie brzmi jak złośliwie smutny 
paradoks, gdy jt  przymierzymy do naszych stosun* 
ków w  obecnej chwili. Mieniem niezaprzeczonem  
społeczeństwa wydaje się dziś raczej wszystko inne, 
niż ludzie, których pomimo znacznych strat wojen* 
nycn, niezbyt jeszcze dawnych, okazuje się wciąż 
nadmiar... N ie iwiiemy wprost co z tym nadmiarem  
począć, nie potrafimy go zatrudnić i utrzymać, a więc 
olbrzymi odsetek owego przyrodzonego bogactwa 
marnuje się w sposób niepowetowany wskutek nę* 
dzy i wszystkich fizycznych i moralnych jej wy* 
ników.

M arnują się zaś przedewszystkiem dzieci i te 
straty są dla kraju najbardziej dotkliwe, w prost 
groźne, sięgają bowiem bardzo daleko w pi zysziość. 
K ry zv S  gospodarczy, jakkolwiek i kiedykolwiek 
się skończy — nie może jednak trwać wiecznie..- 
N astaną kiedyś czasy, gdy wyrównają się braki 
materjalne i do głosu, może najsilniejszego, przyj* 
dzie to tak zapoznawane i pogardzane dziś bogać* 
two: majątek w ludziach.

Z  czemże wówczas staniemy do międzynarodo* 
■wego wyścigu pracy, jeśli młodzież dzisiejsza, wy* 
chowywiana przez głód i nędzę, jeśli jej przyszli 
potomkowie staną się społeczeństwem izycznic 
niedojrzałem do podjęcia wielkich zadań, moralnie 
w ykolejonem ? Grozi nam, że staniemv się narodem

skarlałym, charłackim, niezdolnym do twórczegc 
wysiłku w żadnym kierunku. W szystkie zdobycze, 
jakie osiągnęliśmy dotychczas,. cały nieoceniony 
skarb niepodległości, o który tak długo walczyli* 
śmy — mógłby obrócić się wmwecz, gdyby pukole* 
nia, jakie po nas przyjdą, nie umiały stanąć na wy* 
sokości swego zadania, gdyby me potrafiły godnie 
konsumować tych dobr, jakie zostawili im ich przód* 
kowie. Stare polskie przysłowie: „Byle był chleb,
a zęby się znajdą**, bynajmniej nie może tu znaleźć 
logicznego zastosowania — jak zresztą nie znajduje 
go i w dosłowmem odniesieniu do jednostki. Czło* 
wiek, który stracił zdrowie, traci wszystko...

D o walki z tem niebezpieczeństwem stanąć po* 
winny nietylko sfery rządzące, ale i całe społe* 
czeństwo — wszyscy, którzy nie stali się jeszcze 
ofiarami kryzysu. Za ofiarę kryzysu oczywiście nie 
należy tu uważać człowieka, który z swych stu ty* 
sięcy majątku stracił pięćdziesiąt, albo komu z ty* 
siąca złotych miesięcznego dochodu obcięto dwie” 
ście czy trzysta. Ofiarą prawdziwie tragiczną jest 
ten, kto może zginąć z głodu, zanim nastaną lepsze 
czasy. Każdy, kto ma jeszcze sam co jeść i czem 
nakarmić swoje dzieci, może stanąć do szeregów, 
ratujących ofiary kryzysu, tak jak się ratuje ofiary  
poiwodzi. Tak, jak mrówki ratują <=woje poczwarki 
w zagrożonem mrowisku.

IdzK bowiem właśnie o te nasze „poczwarki** — 
o dzieci. Z inicjatywy grona ludzi dobrej woli 
powstaje we Lwowie nowa organizacja pod nazwą 
„Towarzystwa Przyjaciół Dziecka**, które współ- 
działać będzie z Miejskim Komitetem Opieki Po* 
zaszkolnej. Towarzystwo to podejmować nie będzie 
na własną rękę trudnego zadania opieki nad dzKć* 
mi, organizować nowych instytucyj, wogóle nie bę* 
dzie pomnażać licznego zastępu istniejących już

stowarzyszeń. Będzie to tylko rozszerzenie grona  
osób pracujących w Komitecie o liczne koło ludzi 
poza nim stojących, z rozmaitych sfer społecznych, 
w celu uzyskania od nich wydatnego poparcia  
i pomocy.

Zadania członków „Towarzystwa Przyjaciół 
Dziecka** są natury materjalnej i moralnej. Do ma 
terjalnych należy pi nnażan.e funduszów na rzecz 
dożywiania młodzieży, oraz zaopatrywanie świetlic 

ognisk szkolnych w te wszystkie przedmioty, jakie 
są potrzebne dzieciom do nauki, zabawy i wycho* 
wania fizycznego, a których ciągle brak książki, 
przybory naukowe, zabawki, łyżwy, narty, saneczki, 
piłki i t. p.

Drugi rodzaj pom ocy w wielkiem dziele rato* 
wania dziatwy jest trudniejszy, ale i v dzięczniej* 
szy. W ym aga bowiem nie ofiary pieniężnej czy da* 
rów w naturze, ale poświęcenia swego czasu, wysi ■ 
lenia zmysłu inicjatywy i przedsiębiorczości, a prze* 
dewszystkiem serca. Opieka moralna nad dzieckiem, 
jakiej będzie się mógł podjąć każdy członek Korni* 
tetu, będzie miała charakter zupełnie indywidualny. 
Sierota lub dziecko zaniedbane i opuszczone, dosta* 
nie swego opiekana, który będzie pamiętał o jego 
wyżywieniu, dostarczał mu w miarę możności i po* 
trzeby ubrania i obuwia, dbał o jego zdrowie mo* 
ralne i kierunek wykształcenia. Niezawodnie zain ­
teresuje się też jlegc przyszłością, bo zależeć mu bę* 
dzie na tem, ażeby w łożony w te starania grosz i trud 
nie poszedł na marne.

O by „Tow arzystw o Przyjaciół Dziecka** zwerbo* 
wać potrafiło tak  wielu opiekunów, ażeby obdzie* 
lić ni™ mogło wszystkie dzieci, które najbardziej 
potrzebują takiej indywidualnej opieki!

Mich. Gi.
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LICYTACJE

III. Km. 1938/34. V. E 736/34 Obwicsz* 
■ćzenie. Komornik Sądu grodzkiego w Sta. 
nislawowie rew. III Mar eii Szamocki, ma. 
jący kancelarję w Stanisławowie ul. Pieira. 
ćk:ego Nr. 53 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 8 kwiejnia 1935 o godz. 10 w Sądzie 
grodzkim w Stanisławowie w biurze Nr. 
31 odbędzie się sprzedaż w drodze publik 
cznego przetargu należącej do dłużnika 
Ignacego Stampera nieruchomości obj. 
whl. 1098 ks. gx. gm. kat. Krechowce, po« 
łożonej w obrębie miasta Stanisławowa w 
dzielnicy Dąbrowa przy ul. Kwiatowej 1. 5 
składającej się z pgr. 834/28 o powierzchni 
1060 m kw. i pbud. Ik 318 o powierzchni 
140 m kw.. na której znajduje się budynek 
mieszkalny murowany, parterowy, studnia 
i 24 drzewek owocowych. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 31.500 zł,, cena 
zaś wywołania wynosi 23.625 zł. Przystę. 
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 3150 zł. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 31 stycznia 1935. 830K

III. Km. 5601/33 V. E. 129/35. Strona 
zobowiązań; Wolf Kuprerman i Rózia Ku. 
pfermai.. Edękt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Miejskiej Komunalnej Kasy oszczędności 
w Stanisławowie strony egzekwującej od. 
będzit się dnia 8 kwietnia 1935 o godz. 11 
przedpoł. w sali posiedzeń tut Sądu grodz 
kiego w biurze N i. 31 na zasadzie zatwier. 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Stanisławów. Whl. 468. 
Oznaczenie realności: pbud. 250 i pgr. 57 
identycznych z pbud. 250/1 i 250/2 i z pgr. 
57/1, 57/2 o obszarze 1553 m k\.. przy ul. 
Targowica L. 13. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 15.915 zł. Najniższa oferta 
7972 zł. 50 gr. Dc realności whl. 468 na. 
leżą następujące przynależności: dom mie. 
szkalny. stajnia, magazyn, szopa, poddasze 
i oparkanienie, oszacowane na 5280 zł. Po« 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III 
Stanisławów, 15 stycznia 1935. 829K

Km. 636/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Strzyżowie, mający kancelarję \V Strzy. 
zowie na podstawie art. 676 i 679 kpc. po» 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 
kwietnia 1935 o godz. 9 w Sądzie gr. w 
Strzyżowie odbędzie sijg sprzedaż w dro. 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Eugenji Diamant, Herscha Dia» 
manta, Estery W ;nd Fozalji Tuchmann 1 
Laji Diamant ze Strzyżowa nieruchomości: 
lwh ^57 gm. Strzyżów składająca- sic z
pbud. 343 o powierzchni 217 s^żni kw. 
dom jednopiętrow y, murowany, handln* 
wy, obejmujący na parterze 5 pokoji, 2 
kuchnie, komórkę, na piętrze 7 pokoji i 4 
kuchnie, na poddaszu 2 izby i 2 kuchnie, 
suteiyny 2 pokoje i piwni :a, reszta parceli 
ogród warzywny. Nieruchomość oszaco* 
wana został? na sumę zł. 38.795, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 25.863 gr. 32. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3879 gr. 50 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie dbo 
w takich pap. wart. bądź książ. wkładko, 
wych instytucyj w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 

. czwartych części ceny giełdowej. Przy licy. 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do w:a» 

domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do lic/tacjl 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw. 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeć! 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nicr 
ruchomości, lub je j części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego sa. 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch ygodni przed licy. 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 mej do 18.teJ, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo« 
żma przegląuać w sądzie grodzkim w Strzy. 
zowie sala Nr. 2 parter.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów, dnia 20 lutego 1935. 842K

Km. II. 2381/34. Obwieszczenie o licyta. 
ćji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego w Delatynie, rew.' II. Stanisław Gó. 
recki, mający kancelarję w Delatynie, ul. 
Cerkiewna, na podstawi, art. 676, £79 1
709 kpc. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 15 kwietn a 1935 o <?odz. 10 w 
Sądzie grodzkim w Delatynie odbędzie się 

•sprzedaż w drodze publiazmego przetargu, 
należącej do dłużniczki firmy Fabryki weł« 
ny i skrzyń „Brakita" w Tatarowie nieru» 
chomości, a mianowicie realności pgTt. 
6608/1, 6608/2, 6609/1, 6610/1, 0610/2 i 
6565/1 z przynależnościarni (domem, szopą 
i murem) położonej w Tatarowi:, księgi 
gruntowej gminy kał. Mikuliozyn. (Księgi 
gruntowe gminy kat. Mikuliczyn w czasie 
wojny zaginęły i odnowione nie zostały). 
Nieruchomość oszacowaną została na sumę 
8.280 zł. 50 ga., cena zaś wywołania wy. 
nosi 5.520 zł. 34 gr Przystępująca’ do prze. 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 828 zł. 05 gr. Rękojmię należy 
zło Lyć w gutowiźnie albo w takich papier, 
wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich. Papiery warto.

ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy Ii» 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, c ile dodatkowem pubLcznerii 
obwieszczeniem nie bęaą podane do wia» 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi. 
nieme nieruchomości lub je j części z pod 
egzekucji i uzyskały postanowienie właści. 
wego Sądu, nakazujące zamieszanie egze. 
■lcucji "W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godz. 8.ej do 
18.ej, akta zaś postępowania egzekucyjne, 
go można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Delatynie, ul. Główna, w sali Nr. 14 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Delatyn, dnia 20 lutego 1935. 839K

I. Km. 2971/34 Strona zobowiązani Ju* 
ljan Koba i Paulina Koba w ‘ Jarosławiu. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzytelności. Na wniosek Szymo. 
na Lichta, młodszego w Jarosławiu, jako 
strony egzekwującej, w Sądzie grodzkim w 
Jarosławiu odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1935 r o godz. 9.30 przedpołudniem w biu. 
rze Nr. 29 na zasadzie post. z 16 sierpnia 
1934 r. zatwierdzanych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. kat. 
Jarosław. Whl. 7/12 części realności obj. 
whl. 2084. Oznaczenie realności: Realność 
miejska przy ul, Pelkińsikiej w Jarosławiu, 
położona, składająca się z jednej pbud. 
łkat. 199 o powierzchni 1 a. 44 m kw., na 
której wybudowany jest budynek partei-o. 
wy z drzewa o 2-ch pokojach i 2 kuch. 
niach, oparkaniony Wartość szac. fraz z 
przynależ. 7/12 części realności 1196 zł. 
Najniższa oferta 596 zł. Do realności whl. 
2084 ks. gr. gm. kat. Jarosław należą na. 
stępujące przynależności: parkan długości
5 n. 60 cm., oszacowane na 18 zł., z czego 
wartość 7/12 części przynależności r= l l  
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Sąd grodzki w Jarosławiu jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter« 
minu licytacyjnego W  myśl § 71 o. e. za* 
rządza się ogłoszenie edylktu w dzienniku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jarosław, 14 lutego 1935. S65K

i
II. Km. 259/35. Obwieszczenie. Komor, 

nik Sądu grodzkiego rew. II. urzędujący 
w Złoczowie przy ul. Zamkowej 1 na za. 
sadzie -art. 604 kpc. obwieszcza, że w dni a 
1 mairca 1935 o godz. 8.30 rano odbędzie 
się licytacja publiczna z następujących ru. 
chomości znajdujących się w mieszkam i 
Dra Hilarego Zwerdl.nga w Złoczowie. 1) 
z 1 kilimu ściennego (róże), 2) z 1 dywanu 
na podłogę dużego (ala perski}, 3) z 1 lu. 
stra ■ Stojącego dużego w  złoćm y ch u i u n t  
i 4) z 1 fortepianu marki Starek Praha, o. 
szacowanych na łączną sumę 2.210 zł.\ któ. 
re można oglądać w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II-
■ółoczów, dnia 18 lutego 1935. 866K

Km. 1224/34. Strona zobowiązana W olf 
Katz i niel. Mirla Katz przez matkę i opie* 
kuiifcę Ryfkę Katz w Skalacie. Edykt licy* 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie. 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują, 
cej Firmy Władysław Kiowicki i Ska w 
likwidacji w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 2 kwietnia 1935 o godz, 10 przedpoł. 
w biurze Nr. 8 na zasadzie zatwicidzo* 
nych warunków licytacja następujących re. 
alności: Księga gruntowa Skałat obi. po. 
łowę whl. 2233. Oznaczenie realności: pbd. 
128/1 z domem. Wartość 2500 zł., najniż­
sza oferta 1250 zł. Poniżej najniższej ofer. 
ty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 2u lutego 1935 863K

I Km. 846/34. Strona zobowiązana: 
Mikołaj Bzowski w Tarnowie. Edykt licy. 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszeni i wie. 
rzytelności. Na wniosek M aiji z H ołuto. 
wiczów Hołubowiczowej, Jadwigi Hołubo. 
wieżowej i D i Juljusza Merza strony egze. 
kwującej odbędzie się dnia 10 kwietniu 
1935 O godz. 9.30 przedpoł. w biurze Nr. 
84 II. p. w Sądzie gr. w Tarnowie na za. 
sadzie już zatwierdzonych warunków licy. 
tacja następujących realności: Ks. gr. Stru* 
sin,*. Whl. 847. Oznaczenie realności: par 
cela budowlana lk. 117/1, na której stoi 
dom drewniany parterowy mieszkalny. 
Budynek na słupach drewnianych tj. bu. 
dynek gospodarski, stajnie murowane, szo- 
p j. śmietnik cemtmowy. Ks. gr. Strusina. 
Whl. 870. Ozn realn.: parcela budowlana 
lk. 117/3, na której stoi budynek garażo* 
wy. Orne te realności stanowią jedną ca. 
łość gospodarską z instalaoją wodociągową 
i elektryczną Wart. szac, wraz z przynal 
26.830 zł. 60 gr. Najniższa oferta 13.415 zł- 
30 gr. Realność ta jest położona przy ul 
Narutowicza. Dio realności whl. 847 i 870 
ks. gr. Strusina należą następujące przyna* 
leżności; ogrodzenie drewniane, oszacowa. 
ne na 80 zł. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi. Sąd okręgowy w Tałno* 
wie jako sad hipoteczny zanotuje wyzna, 
czenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnów, dnia 20 lutego 1935. 862K

AMORTYZACJE.
II. Co. 245/34. Orzeczenie umorzenia. Po: 

bezskutecznym upływie erminu zakreślo. | 
nego edyktem r  dnia 3 października 1934 j
II. Co. 245/34 uznaje się za umorzone ni. 1

żej wymienione weksle: 1) 2 weksle in bian 
co po 100 zł. akceptowane przez Procia 
Pechnyka i Teklę Pechnyk, 2) a) 1 weksel 
in bianco na 900 zł. ewentualnie 2 weksle 
na 900 zł. tj. na 500 zł. i 400 zł. luo 600 
zł. i 300 zł., b) a v'eksel m bianco na 500 
zł, c) 1 weksel in bianco na 200 zł., d) 1 
weksel in bianco na 100 zł akceptowane 
przez Grzegorza i żonę Julję Stechmj, 3)
1 weksel in bianco na 400 zł. akceptowany 
przez Felicję Drelichowską, 4) z) 2 weksle 
in bianco po 1000 zł., f) 3 weksle in bian* 
co po 500 zł., akceptowane przez Jana Zło. 
czowskiego i żonę N- Złoczowską, 5) g)
2 weksle in bianco po 900 zł., h) 2 weksle 
in bianco po 300 zł. akceptowane przez 
Leona Singera i żonę N. Singer, 6) 16 wc* 
ksli in bianco po 100 zł. akceptowanych 
prze:. Franci s J l  Dumę kapitana W  P. i 
Aleksandrę Dumę oraz Jana Ostrowskiego, 
7) 1 weksel in bianco na 407 zł. lub 409 
zł. akceptowany przez Procia Peohnyka i 
Teklę Pechnyk, 8) 1 weksel in bianco na 
900 zł. akceptowany przez Augustyna Sza. 
lonka i Walentynę Szalonka.

Sąd Grodzki Oddz. II.
Zurawno, dnia 5 lutego 1935. 

UPA DŁO ŚCI.

858

I. Sa. 12/34. Sąd okręgowy na posiedze. 
niu nicjawnem dnia 5 grudni* 1934 w spra 
wie ugodowej do majątku dłużnika Ml. 
chała Słomianego kupca w Krakowie po« 
stanowił zatwierdzić ugodę zawarrą przez 
dłużnika z wierzycielami na audjencji dnia 
27 czerwca 1934. 852

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział I.
IV. Ku 2904/34, Obwieszczenie o licy. 

tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie IV. rewiru 
Ferdynand Kiesel, mający kancelaTję we 
Lwowie, ul. Janowska Nr. 18 na podsta. 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 1 maTca 1935 r. o 
godr 9 we Lwowie, ul. Podlewskiego Nr. 
6 odbędzie się licytacja ruchomości, nale. 
żących do ułużnika, składających się z u. 
rządzenia domowego, oszacowanych na łą. 
erną sumę zł. 1.447. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza. 
sie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IV.
Lwów, dnia 13 lutego 1935. 853K

Sa. 22/3T/31. W sprawie ugodowej do 
majątku Zygmunta Zaleskiego we Lwowie 
Halicka 8 udroczouo audjencję na dzień 
7 marca 1935 godzina 10 sala 111 w tur. 
Sądzie ul. Sądowa.

>ąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
Lwów, 30 stycznia 1935. 856

FIRMY.
Firm. 13y/31 Stow. III. 332. Do rejestru

w pisana dnia AŁ kwietnia 1931. brzm ienie 
firmy; Spółka oszczadnos;. i pożyczok, 
stow. zar. z nieobm. por. w Grzędzie pow. 
lwowskiego. Siedziba: Grzęda pow. Lwów. 
Zmiany: Wpisuje się z urzędu rozwiąza. 
nie i likwidację stowarzyszenia. Likwidato- 
ra.ni ustanowieni zostali Jan Linkiewicz i 
Juiljan Lang w Grzędzie, którzy firmę bę. 
dą podpisywali z dodatkiem na likwidację 
wskazującym.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
W e  Lwowie, dnia 20 stycznia 1931. 857

II. Firm. 420/33 C. II. 93. Do ts. reje* 
stru handlowego, oddział ,,C“ przy fir* 
mie: Fab-yka Wyrobów ceramicznych w 
Rybitwach spółka z ograniczoną odpowie* 
dzialnością — wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 17 stycznia 1934. Wykreśla się za* 
wiadowców Adama Ostrowskiego i Piotra 
Gzłapińskiego; w ich miejsce wpisuje się 
Dra Lesława Węgrzynowskiego, lekarza 
we Lwowie, ul. Akademicka 15, oraz J ma 
Krasowskiego, urzędnika Kurji Arcybisku* 
piej w Krakowie, ul. Wolska 6. Opisano 
na podstawie zgłoszenia z dnia marca 
1933 i protokołu Walnego Zgromadzenia 
z dnia 5 lutego 1933. 855

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy
W  Krakowie, dnia 10 października 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T . 100/34. Klementyna Elżbieta 2 im. 

Mattcr, urodzona 13 marca 1857 w M y ś l e ­
nicach, córka Józefa i Ju lji wydaliła się 
przed około 50 laty z Myślenic w niewia* 
domym kierunku i odtąd nie daj*1 o sobie 
znaku życia. Zarządza się na wniosek He­
leny z Śzerosławskich Wilgowej z Myślę* 
nic postępowanie celem uznania wymicnio* 
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażebv udzielono wiadomości 
o zaginionej tut Sądowi. Wzywa się zagi* 
nioną, aby stawiła się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dała znać o so­
bie. Po dniu 2 marca 1956 Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Krakowie, 11 styćzinia 1935. 854

T. 165/33/4. Edykt. Semań Hanuszczak 
ur. 11 września 1863, Marja Mackiewicz 
earn. Hanuszczak ur. 3 kwietnia 1868, \n* 
drzej Hanuszozak ur. 24 marca 1895 i Kle* 
mentyna Hanuszozak ur. 19 października 
1898 i zamieszkali w Haliczu w roku 1913 
wyjechali do Hniwania obok Winnicy na 
Ukrainie i od wiosny 1918 nie dają o so» 
bie żadnej wiadomości i na listy nie odpo* 
wiadają z tein, że Klementyna Hanuszozak 
zmarła w r. 1917, gdy zatem od urodzenia 
zaginionych upłynęło więcej aniżeli lat 30, 
a od ostatniej wi adomiosci więcej aniżeli 
lat 10, przeto wedle § 24 uc. i wdraża się

postępowanie niniejsze. Wdrażając postę* 
powanie celem uznania icb za zmarłych i 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Iwana Zielenickiego s. rlnata w Haliczu o 
zaginionych do 1 roku, poczem Sąd roz* 
strzygnie n ’ ponowny wniosek. 859

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 12 lutego 1934.

T. 79/34. Edykt. Marja Kurz false Witek 
córka nieślubna Katarzyny Kurz, urodzo* 
na 7 listopada 1846 w Osieku powiat ja* 
sielski ostatnie przeoywająca w Klikowe} 
przed oboło 6C laty wyjechała do Wiednia 
i zaginęła bez wieści. Wiadomości o nie} 
udzielić należy w ciągu 1 roku Sądowi lub 
Drwi T .deuszowi Lubieniedkiemu adwoka* 
towi w Tarnowie.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 13 stycznia 1935. 848-

T. 40/34. Edykt. Franciszek Florek syn 
Michała i Wiktorji Pokuta urodzony 26 
września 1880 w Dąbrówce infułackiej po* 
wiat tarnowski, który w roku 1897 wyje* 
chał do Ameryki i tam zaginął bez wieści. 
W: adomiości o nim udzielić należy w ciągu 
! roku Sądowi albo Drwi Kochmańskiemu 
adwokatowi w Tarnowie.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 12 stycznia 1935. 850

T. 70/34. Edykt. Florjan Dziuk, syn Sta. 
u isława i Magdalenv Chropusta, urodzony 
10 maja 1883 w Biadolinach Radłowskich 
powiat brzeski żołnierz 32 pułku piechoty 
byłej armji austrjadkiej ostatnio przebywa* 
jjc y  w Biadolinach radłowskich w roku- 
1914 zaginął bez wieści na froncie rosyjr 
skim. Wiadomości t nim udzielić należy w 
ciągu, 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 16 stycznia 1935. 84i>

I. T . 50/34/4. Edylkt. Ludwik Więzik, syn 
Jana i Ainny urodzony 25 czerwca 1874 i 
zamieszkały w Szczyrku jako żołnierz b. 
armji austr. •"■aginął na wojnie od 1917 r  
bez. wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zagi* 
nionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po* 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 5 styoznia 1935. S09

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 

D YPEK CJA PAŃSTWOWEGO MONO* 
POLU SPIRYTUSOWEGO

podaje do wiadomości, że od dnia 24 !u* 
tego 1935 r. obowiązują następujące dęta* 
liczne ceny sprzedażne wyrobów- monopo* 
lowych wraz z butelką: -----

Rodzaj wyrobóvr: a) wódki czyste zwy 
kła: mocy 35° 1 L. zł. 3.00, 0.75 L. — 0.5 > 
L. zł. 1.55. 0.25 L. zł. 0.85, 0.10 L. zł, 0.35, mo 
cy 40" 1 L. zł. 3.70, 0.75 L. zł. —, 0.50 L. 
zł. 1.90, 0 2 5  L. zł. 1.00, 0.10 L. zł. 0.40,
mocy 45“ 1 L. 4.10, 0.75 L. zł. —, 0.50 L. 
zł 2.10, 0.25 L. zł 1,10, 0.10 L. zł. 0.50, wy* 
borowa: mocy 40° 1 L. zł. 4.H), 0.75 L. zł. —, 
0.50 L. zł. 2.25, 0.25 L. zł. 1.15, 0.10 L zł.

mocy 45° 1 L. zł. 4.90, 0.75 L. zł. 3.75, . 
0.50 L. zł. 2.50, 0.25 L. zł. 150, 0.10 L zl 
—, luksusowa mocy 45° 1 L. zł. 6.00, 0.75 
L. .zł. 4.50, 0.50 L. zł. 3.00, 0.25 L. zł.
0.10 L zł. — b) spirytus na cele domowa 
lecznicze; mocy 90° 1 L. zł. 8.50, 0.75 L. 
zł. - ,  0.50 L. zl. 4.30, 0.25 L. zł. 0.10 
L. zł 0.90, mocy 95» 1 L. zł. 9.00, 0.50 L. 
zł. 4.55, 0.25 L. zł. 2.35, C 10 L. zł. 1.05.

Uwagi: a) do dn. 1 marca 1935 r. włą* 
czirie detalicznym sprzedawcom przysługuje 
prawo dostarczenia posiadanych zapasów 
"wyrobów monopolowyoh do właściwych 
hurtowni w celu wymiany na odpowiednią 
ilość wyrobów po nowej cenie, b) wyroby 
z nieskasowanem oznaczeniem uprzednio 
obowiązujących cen mogą być sprzedawa* 
nc przez detalistów po tych cenach do dn. 
27 lutego 1935 r. włącznie. 860’

Uchwał} Walnego zgromadzenia, spólni* 
koW z 21 lutego 1934 postanowiono roz­
wiązanie i likwidację spółki „UfadTilm" 
Spółka z ograniczoną odp-owiedzial nośaią 
we Lwowie.

Wzywa się wierzycieli powyższej spółki 
do zgłoszenia swoich wierzytelności <ło 
3 ech miesięcy na ręce lik w. datom Dra 
Józefa Kohina we Lwowie, ul. Tarnów 
skiego 8. 42(1

BEZ RO BO TN Y  rzemieślnik, majster bez 
funduszów na rozpoczęcie już upatrzonego 
interesu, zwraca się do F I  Publiczności z 
uprzejmą prośbą o pomoc. Łaskawe datki 
proszę kierować dla J .  K Bracia Albertyni 
Kleparowska 15. 766

AD M IN ISTRA TO R rolnodeśny wysa 
duje najhardziej powikłane interesa duże. 
go majątku, najlepsze referencje, duże sto­
sunki, fachowa rachunkowość, A. Nosa* 
lewsl i, Bieganów p. tsecemin. 55”
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